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(Telegramy ,,N. Reformy14 z 2 3  lutego).
Warszawa B a n d a  złożona z 15 osób do­

k o n a ł a  wczoraj r  a b u iijk n w e f i 1 i a 1 n e j 
p o c z c i e  p r z y  u l i o y  K r u c z e j ,  przyczem 
jeden urzędnik zosta* zabity, a 3 żołnierze i 3 
urzędnicy pocztowi ciężko poranieni Sp.awcy 
nszli. — Wysokość zrabowanej kwoty nie jest. 
znan^.

Warszawa W sprawie napadu na pocztę 
przy ulicy Kruczej donoszą dalej, że także j e ­
d n a  o s o b a  z p u b l i c z n o ś c i  z o s t a ł a  za­
b i t ą .  a cztery zranione. Cała gotówka, znaj­
dująca się na tej poczcie, została zrabowaną.

Warszawa Bliższe badania stwierdziły, że 
bandytów, którzy napadli na biuro pocztowe 
przy ulicy Kruczej, było trzydziestu. Otoczyli 
oni biuro, ustawili się w kilku przed drzwiami; 
kilku sfcaiO na straży w sieni i w bramie a kil- 
Kunastn weszło do biura poczty.

Tutaj napotkawszy na opór zaczęii strzelać. 
Od strzałów tych zginęli: naczelnik urzędu po­
cztowego OleszKiewicz i jeden z listonoszy. 
C i ę ż k i e  i l ż e j s z e  r a n y  o d n i e ś l i :  zar 
s t ę p c a  n a c z e l n i k a  u r z ę d u  p o c z t o w e ­
go S a r z y ń s k i ,  pełniącą właśnie służbę u- 
r z ę d n i c z k a  p. Z a k r z e w s k a ,  t r z e c b  li- 
r t o n o s z ó w .

Ube>zwładniivszy w ten sposób personai urzę­
dniczy, zabrali się bandyci do kasy i z r a b o ­
w a l i  z niej w s z y s t k o ,  co było, t . j .  11 ty ­
s i ę c y  r u b l i ,  w godzinach bowiem południo­
wych oduiosiouo większą sumę do pocztowej 
kasy głównej.

Warszawa Po napadzie na pocztę przy ulicy 
Kruczej zabity został jeden żołnierz i jeden 
przechodzień, a r a n y  o d n i e ś l i  t r z e j  ż o ł ­
n i e r z e  i k i l k u n a s t u  p r z o c h o d n i ó w .  
(Prawdopodobnie nastąpiło to podczas ścigania 
sprawców-, o czem nadesłane nam depeszo nic 
nie donoszą. Przyp. red.).

Warszawa. Przy napadzie na pocztę z r a b o ­
w a n o  11.000 r u b l i ,  Podczas napada z r a ­
n i o n o  o s ó b  j e d e n a ś c i e .

sianą wypuszczeni, z wyjątkiem tych, którzy 
nie są poddanymi austryacidmi.

Aresztowani odpowiedzieli na to, żfc zacho­
wają solidarność z aresztowanymi i opuszczą 
więzienie wszyscy4 lub żaden z nich.

Adwokat dr F c d a k  i piof. ginin. Ł u c z a ­
ił o w s k  i adah się pod wieczór do studentów 
i nakłaniali ich do opuszczeniu 'więzienia, jednak 
daremnie. To, m trzech studentów opuściło wię­
zienie, nastąpiło w s k u t e k p o d s t ę p u  Mia­
nowicie dozorca pi zys/edł do każui i oświad­
czył im, że wszyscy studenci wyszli juz z cel 
i czekają na dziedzińcu. Owi trzej wyszli, a 
stwierdziwszy podstęp, ęlicieii gwaitem wrócić 
do cel, ale dozorca już ich nie wpuścił.

Wieczorom przed gmachem sądu zebrał się 
tłum Rusinów. Przeważały panie, Oczekiwano 
uwolnienia akademików ruskich, Którzy jednak 
więzienia nie opuścili 

. Uchwała Izby radnej o wypuszczeniu obwi­
nionych Od wolną stopę wymaga jeszcze za- 
twier,izenia apeliicyi Nie ulega wątpliwości, żo 
zatwierdzenie to nastąpi

u u g m a cB

ułoiłowka Rusinów.
(Tetegrumy „N, Reformy41 2 2 3  lutego).

Lwów. Głodówka studentów ruskich, prze­
bywających w więzieniu śledczem. t r w a  d a ­
l e j .

P o b icie  p ro !. W im arza.
Lwów. Wiadomość o rozpoznaniu sprawcy 

n»padu na prof Winiarea nie potwierdza się.

Sprawozdanie dla mknisiersiwa.
Wiedeń Ministerstwo sprawiedliwości otrzy­

mało sprawozdanie lwowskiego sądu, przedsta­
wiające przebieg śledztwa w sprawie areszto­
wanych Rusinów. Sprawozdanie wykazuje, że 
przewleczenie śledztwa nastąpiło tyiko z powo­
du sposobu, w jaki oskarżeni odpowiadają na 
stawiane im przez sędziego medczego pytania. 
Aresztowani są dobrze tiaktowani i uczyniono 
wszystko, aby uosyć przyitre stosunki, panujące 
w ubikacjach lwowskiego więzienia, złagodzić.

Wiedeń. Wi-dle oficjalnych depesz, jaMe na­
deszły z Lwowskiego sadu do ministerstwa spra 
wiedliwośc1’, wypuszczeni będą na wolną stopę 
tylko ci, którzy nie brali czynnego udziału w 
napadzie na uniwersytet. Ci zaś, którym czyn­
ny  u d z i a ł  w napadzie udowodniono, p o z o ­
s t a n ą  w w i ę z i e n i u  ś l e d c z e m  aż do roz­
prawy.

Na wolną stopę
LWÓW. 7j  15 akadenrków, których postano­

wiono wypuścić na wolna stipę, do wieczora 
o p u ś c i ł o  w i ę z i e n i e  t r z e c h  Innych, któ­
rzy wzbraniają się wyjść z więzienia, postano­
wiono przez noc zatrzymać, poczem dziś rano 
zbada ich lekarz. Z d r o w i  z o s t a n ą  w y d a ­
l e n i ,  chociażby przemocą, a c h o r z y  b ę d ą  
p r z e w i e z i e n i  do  s z p i t a l a  l u b  do do- 
m ó w.

Sn feaacyą.
Lwów. I z b a  r a d n a  u c h w a l i ł a  w y p u ­

ś c i ć ,  prócz piętnastu, jeszcze 42 akademik iw 
ruskich na wolną stopę z a  k a u c j ą ,  miano­
wicie 40 za kaucyą po 600 K, jednego (reda­
ktora Wesołowskiego za Jtaucyą 1000 F, a 
aknde nika Rolnickiego, syna radcy sądu, za po- 
ręką obywatelską.

Wiceprezydent sądu karnego Przymski przy­
był wczoraj wieczorem do więzienia i zakomu­
nikował to uwięzionym.

Prezydent stwierdził, żo z 85 aresztowanych, 
15 już przed południem ichwalono wypuścić, 
popołudniu 42, 28 zaś zostania w więzieniu aż 
do załatwienia sprawy.

Aresztowani zapytywał' prezydenta, co sio 
stanie z owymi 28?

Prezydent oświadczył, że i on za kancyą zo-

Entastrefa c&̂ fiiwa.
(Telegramy „N. Reformy11 z dria 23  lutego).

Harw^ch. Jeden’ z zaiogi jadącego z Iloek 
okrętu „Cla ion4, który zatrzymał się w pobli­
żu okrętu „Berlin11 i czynił daremne wysiłki 
niesienia ratunku rozbitkom, opowiada co na­
stępuje. Pły nęliśmy za okretem „Berlin11 w odle­
głości około l*/a godz. i o godz. wpół do 7 
przyoyiiśmy do ujścia rzeki Maas. Tn spostrze­
gliśmy, e o trę t „Berlin14 ugrzązł. Kapitan 
JMle Usiłował naty chmiast, z narażeniem wła­
snego okrętu, zbliżyć się do „Beilina14. Fale 
były ogr omnie ozhubane i dosięgały wyDokości 
30—40 stóp. Z Całą siłą zbliżaliśmy się do 
„Berlina11, musieliśmy się jednak znown cofnąć, 
gdyż sami znajdowaliśmy się w niebezpieczeń­
stwie. Próbowaliśmy później wysłać tam łodzie 
ratunkowe, jednahże okazało Sio to niemożliwem 
wobec tak wzburzonych fan* Usiłowania te 
trwały kilka godzin. Gdyśmy już nikogo nie 
mogli dostrzedz na pokładzie „Berlina14, zanie- 
chahuny naszyeh usiłowań.

WidzieSfeny naprzód podróżnych „Berlina4* 
grupami zebranych na pokładzie i w salonie dla 
palących Zbliżywszy się, słyszeliśmy krzyki o 
pomoc, ale — jak się zdawało — nie parowała 
między niemi panika i raczej można było stwier­
dzić znptłny porządek. Wszyscy podróżni byli 
zaopatrzeni w pasy ratunkowe. Zbliżyliśmy się 
do nich na 100 dc 200 yaruów i rzucaliśmy 
liny ratunkowe, ale ule mogły one dotrzeć do 
okrętu „Berlin14. Gdy się okręt „Berlin14 rozle­
ciał, podróżni w jednej chwili w p a d l i  do wo­
d y  i w n a s z y c h  o c z a c h  z n i k l i  wo f a ­
l a c h .  Słyszeliśmy jeszcze straszne krzyki, ale 
nie mogliśmy tonącym nieść pomocy, Onegdaj 
wieczór podobno dostrzeżono jeszcze kilka ży­
jących na szczątkach „Bemna14. Inny mai m arz 
z okrętu „Clarton14 opowiada, iż o n e g d  aj wi­
dział jeszcze dziesięć osób w salonie dla palą­
cych okrętu Bei lin41

FranicfurŁ Wedle loniesioń korespondenta 
„Frankfurtu- Zeitung41, morze do wczoraj wie­
czora jeszcze się nie uspokoiło.

Uratowani.
hoek van Holland. D z i e s i ę ć  o s ó b  z o- 

k r e t u  „ B e r l i n "  z o s t a ł o  w y r a t o w a ­
n y c h .

Rotterdam. Wczoraj pod wieczór doniesiono 
z Hoek; Wysłany na ratunek okręt zdołał zbli­
żyć się do szczątków „Berlina14. Dotąd zdoiano 
ośm osób wyratować. Praca ratunkowa jest 
w pełnym toku. Nie jest jeszcze znanem, czy 
wyratowani należą do podróżnych czy do za- 
łogi.

Hoek. Do wczoraj po południu znaleziono 35 
trupów. Przez cały dzień wczorajszy szalała 
gwałtowna burza ze śniegiem i gradom. Wyra­
towanych 10 osób przewieziono na pokład o- 
krętu ratunkowego, na któiym znajdował się 
ks. Henryk holenderski.

Rotterdam. Dc wieczora nie udało się jeszcze 
stwierdzić nazwisk uratowanych, gdyż są oni 
dotąd nieprzytomni. Agnoskowano dalszych 14 
zwłok, między tymi kilku ludzi z załogi.

JD; łSzj ra&kiefc'
Hoek Ks. Henryk holenderski przybył tu 

wczoraj z Hagi i usiłował statkiem zbliżyć się 
do szczątków „Berlina44. Wczoraj w południe 
wypłynął ponownie okręt ratnnkowy, ale dotąd 
nic nie wiadomo o wyniku akcyi. Kapitan wy­
słanego okrętu oświadczył, iż widział na szczą­
tkach miotanego przez falo „Berlina" j e s z c z e  
d w i e  ż y j ą c e  o s o b y .  Spodziewa się, że uda 
mu się je wyratować, o ile zdoła się do nich 
zbliżyć.

Londyn, Według nadeszłej tn z Hoek wiado­
mości, nadanej wczoraj po południu, w i d z i a ­
n o  j e s z c z e  k i l k a  o s ó b  na szczątkach ó« 
krętu „Berlin44. Dalej trwają wysiłki celom Ah 
wyratowania.

Żyjący a taieurafowanl.
Londyn. Wczoraj wyrzuciły wody na ląd ka­

wał drzewa okrętowego, na którem znajdowała 
się wiadomość, że k i l k a n a ś c i e  o s ó b  j e ­
s z c z e  ż y j e .  Donoszą om, że znajdują się w 
„salonie dla palących41 resztek okrętu „Ber­
lin11 i są jeszcze ponad wodą. Oczekują śmierci 
ze spoKojem. Podpisanych jest 15 osób.

B e is k n ts c z L iy  r a tu n e k .
Londyn. Kapitan Howard, którego wysłano 

na ratrniąk, opowiada: Byłem iuż bardzo blisko

roBfcitkóp > rzuciłem kilka lin Niestety, do lin 
tych podróżni dostać się me mogli i merna na­
dziei. aby ocaleli.

Londyn. Dotąd agnoskowano 6 0  trapów, głó­
wnie Anglików.

Doniesienie, żc małżonkowie S e r a b i u -  
s c y (i1.) pochodzą z Krakowa i byli Polakami 
jest mylno. Byli to Holendrzv

Co wi4%iano v latarni morskiej ?
Londyn. Korespondent „D Espressa" rozma­

wiał z urzędnikiem, który miał służbę na la­
tarni morskiej w Hoek w chwili katastrofy. — 
Urzędnik ów opowiada:

Obserwowałem okręt,’gdy się zbliżył nad ra­
nem do lat a rai Okręt został rzucony o molo 
z tak nadzwyczajną siłą, że rozpadł się na 3 
ezęści; ś r o d k o w a  n a t y c h m i a s t  u t o n ę ­
ł a ,  przednia i tylna zaś utrzymały się nad 
wodą. Podróżni zaczęli gorączkowo drapać się 
na najwyżej położone punkty okrętu. Od razu 
widziałem, że są straceni. Sty szałem okropne 
okrzyki rozpaczy. L u d z i e  t r z y m a l i  s i ę  
ra z e m , j ę k b y b y l i  z w i ą z a n i  i o d r  a z n 
w w i e i k i c h g r u p a c h  w p a d a 1 i d o w o- 
dy. Kobiety krzyczały nieustannie. Głos ich 
roznosił się daleko. Wyrzucone na ląd zwłoki 
są pokaleczone Jednej kobiecie brakuje ręki, 
innej nawet głowy.

Z e p s u ta  m a s z y n a .
Londyn. Z Hoek donoszą, że prócz burzy 

morskiej, także i inna musiała być przyczyna 
katastrofy, mianowicie zepsuta maszyna. W  prze 
ciwnym bowiem razie okręt byłby mógł przy­
najmniej dłuższy czas opierać się sile wzburzo­
nych fal.

Ajresztowanuc.
Londyn. „Daily Teiograpli1* aonosi z Tan 

Hoek: Wczoraj aresztowano t r z e c h  u r z ę ­
d n i k ó w  p o r t o w y c h ,  albowiem dopuścili »ię 
rabunku na trupach

Berlin. Z ran Hoek donoszą: Wśród podróż­
nych znajdowało się kilku h a n d l a r z y  dya -  
m e n t ó w  z Amsterdamu. Mieh on* w kiesze­
niach drogie kamienie, które im zabrano. Are­
sztowano kilka osób.

I llj UH
(Tel. „N. Reformy14 z 2 3  lutego).

Kamieniec °odolski. Dotychczas wybrano r a  
posłów z. gub. podolskiej sześciu Rusinów wło­
ścian, duchownego prawosławnego i j e d n e g o  
t y l k o  P o l a k a ,  d r a  L i s o w s k i e g o .

Petersburg. Z pośród Polaków obrano na wy­
borców: profesora Zaleskiego, Ziemackiego, dra 
Bacewicza, Szajkiewicza, Korsaka, Lachowie- 
ck.ego i Baszkiewicza. Kandydatury ich na wy­
borców postawili kadeci

Echa zabójstwa, w Banks
Warszawa, Uwięzionemu, jako podejrzanemu 

o udział w t a j e m n i c z e m  z a b ó j s t w i e  
U l a n o w s k i e g o  w Banku handlowym. Ni e-  
m i r o w s k i e m u ,  sędzia śledczy wyznaczył 
kaucyę w wysokości 10.000 rubli, gdyby chciał 
być wypuszczony na wolność.

i#ok&ut iódzKl.
Łódź Wczoraj odbyło się powtórne zebranie 

robotników fabryki Poznańskiego, na którem 
rozpatrywaną była sprawa lokautu. — Żadnvch 
konkretnych postanowień nie przedsięwzięto, 
tylko joszcze 25 robotników postanowiło do­
browolnie ustąpić z fabryki. Razem więc ustę­
puje dobrowolnie 61 robotników. Jest nadzieja, 
że i pozostałych 2« również zgodzi się dobro­
wolnie na ustąpienie, a w takim razie tabryka 
w krótkim czasie byłaby puszczoną w ruch

Stolypin i  shfoH su ustąpieniu.
Petersburg. Wedle doniesień „Towariszczą41 

Stoły pin, powróciwszy onegdaj z Corsu i ego Sio­
ła, odbył z innymi członkami swego gabinetu 
naradę, k tó ra  trw a ła  do godz. 3  w nocy. Stoły- 
pin przedstawił, że jakkolwiek skrajna lewica 
W nowej Dumie będzie silniejsza niż w poprze 
dniej w Carskiem Siole zdecydowano że nie 
można natychmiast zrywać wszystkich nici. Sto- 
ły-pin oświadczył, że sytuaoyą jest bardzo po­
ważna a d y m i s y a  j e g o  m o ż e  b y t  b l i ­
s k a  Sam Stołypin do ostatniej chwili będzie
się starał u r z e c z y w i s t n i ć  swoj program i bez 
szemrania ustąpi ze swegf s .̂ot iska na rzecz 
tego, kto będzie uznany za odpowiedniejszego 

Rząd w każdym razie — muwił Stoły pin — 
okażi siłę i nie dopuścił do r  aruszenia ustaw 
zasadniczych, a w razie potrzeby n ie  c o f n i e  
s i ę  i p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  d r u g i e j  
D u my .  Przedew szystkiem  -uczyni co tylko  
się da, aby uczyni-'* Dumę zdolną do pracy. Do 
piero gdyby wszystkie środo  były wy czerpane, 
przystąpi rząd do rozwiązania.

W  ciągu swego przemówienia kilkakrotnie 
wspomiia Stołypin,że mo ż o  j e s z c z e  przed 
z e b r a n i e m  s i ę  D u m y  a bo  w k r ó t c e  po 
r o z p o c z ę c i u  j e j  o b r a d  u s t ą j i ,

Petersburg. Na onagdajszej radzie koronnej 
w Gankiem Siole postanowiono, aby gabinet 
Stołypina pozostał v storn przynajmniej do ze­
brania się Dumy, ,

Amaesffia.
Petersburg. Zapewniają, że przed otwarciem 

Dumy nie będzie ogłoszona amnestya. Nie roz­
poczęto jeszcze prac przygotowawczych.

Ulowa trorowa.
Petersburg „Ruś“ donosi, że mowę tronową 

odczyta jeden z wyższych dostojników w pała­
cu Zimowym lub Taurydzkim.

Nowe astławy szŁotae.
Petersburg Ministerstwo oświaty optacowrało 

już projekty nowych ustaw wyż„zych zakładów 
szkolnych. Projekty te będą wniesione do Du­
my nie od razu, lecz w miarę możność1 zwięk­
szania kredytów na cele oświaty. Niezależnie 
od kredytu na reformę uniwersytetów, minister­
stwo zaząd; 15 milionów rubli jednorazowo na 
doprowadzenie do porządku i organiz«,eyę in- 
slytucyj pomocniczych i dobroczynnych przy u- 
niwersytotach.

Froces o iamt»rdav»ame Htesr-ta- 
steina.

Petersburg. W Terjokach rozpoczął się w 
dalszym ciągu proces przeciw mordercom Her- 
zensteina Z oskarżonych stawił sio tylke Ale­
ksandrów*, innych, Lauriezkina i  Polwm ewa, 
nic itożnji by ło rzekomo odnaleść. Nie przybyli 
także Kraskowski i Jmyczkiewicz, którzy tak 
że wybitny brali ndział w morderstwie. — Mi­
nister sprawiedliwości proponował odroczenie 
procesu, ale sąd się na to nie zgodził i rozpo­
czął prowadzenie rozprawy,

Z wyroku pnrtyL
Mi sk Litewski. (Pet.. Ag. tel.). Bomba do 

Kantoru Braudego Donosiliśmy o tem przód 
kilko dniami Przyp. Red.) rzucona była z wy­
roku stronnictwa anarchistów-komunistów, któ­
rym właściciel tej firmy odmawiał pieniędzy. 
Przy zabitym skutkiem wybuchu bomby anar­
chiście znaleziono kartkę, wydaną przez pai> 
tyę. Uczestników zamachu polieya tropi.

Spibfrfenie D&aCytOvB
Mikołajów W nocy. w centrum miaota, ban­

dyci u: ządzni zasadzkę na jadącą pocztę ne 
kolej; mianowicie przeciągnęli w poprzek nlicy 
sznury i czekali Zasadzkę odkrył poiicyant i 
strzelając z lewoiweru. spłoszył bandytów.

Dalsze zestawienia wyborcze..
Petersburg. (Pet. ag, tel). Dotąd wyDrano 

406 posłów do Dumy. Z tych 73 nalaży do 
partyj monarchistycznych (28 z partyi monar­
chistów, 44 zwolenników prawicy), 41 umiai 
kowanych (21 pazdziermitowców, 13 z party 
umiarkowanych, 1 przedstawiciel partyi praw­
nego porządku, 1 monarehistyczny demokrata, 
5 z partyi centrum), 247 z lewicy (2 z partyi 
pokojowego odrodzenie, 1 z partyi demokraty­
cznej reformy, 24 progresistów, 66 kadetów, 
23 z grupy pracy, 39 socyalnyeb-demokratów, 
9 socyalnych-rewolucynnistów i 77 członków 
innych stronnictw lewicy), 44 nacjonalistów. 
Cc Jo jednego posła nie jest dokładnie wiado- 
mera. do jaKiej party, należy.

P a s m  u! Odessie.
Zamieszczona we wczorajszem rannero wyda­

niu ,.N. Reformy11 obszemt depesza, daje jasny 
obraz groźnych wypadków, jaltie przeżywali 
mieszkańcy Odessy w ostatnich linach. Szcze­
gólnie dzień 17 b. m. (niedziela) zaznaczył się 
groźnemi zajściami, które dzienniki oleskie, ja­
kie wczoraj wieczór znalazły się w naszrch rę­
kach, opisują w następujących barwach*

Około godz. 10 rano ulicą Mieszczańska prze­
jechało około 30 s a n e k ,  w y p e ł n i o n y c h  
m o t ł o c h e m .  które skierowały się od ulicy 
Bazarowej w ulicę Staroporiofrankowską — 
W  każdych sankach siedziało po 4 —5 ludzi, 
trzymających w rękach flaszki i s t i  z d a j ą ­
c y c h  z r  e w o lw e r ó w. Jednocześnie zjawiły 
się gromadki wyrostków, wykrzykujące pogróż­
ki pod adresem żydów. J e d n a  taka b a n d a  
ukazaia się na ul. Mieszczańskiej, strzelając 
z rewolwerów*. Mieszkańcy w mgnieniu oka po­
chowali się po podwórzach. D r u g a  b a n d a  
Wtargnęła na ul Mieszczańską od strony Zauł­
ku TTeugoluego.

Na ul. Bftzarnej ktoś z przechodniów odpo­
wiedział na ich wystrzały również wystrzałem 
rewolwerowym Zaczęło się ściganie przecho­
dniów. Ponieważ jakiś młodzieniec, uciekając, 
wpadł do bramy i ukrył się w podwórzu, n a ­
p a s t n i c y  o s a c z y l i  b r a m ę ,  s t r z e l a j ą c .  
Jedna kula wpadła do mieszkania, arug? zra­
niła stróża Kozłow a w brzuch. Nareszcie bramę 
zdobyto i wyważono, a podwórze zatłoczył tłum 
napastników. Trudno opisać p a n i k ę  p o m i ę ­
d z y  l o k a t o r a m i  domu.  uciekającymi z je­
dnych mieszkań do drugich. Mimowolny spraw­
ca tego napadu schował się na strychu, gdzie 
było też wiele komet Zaczęto rewidować wszy­
stkie mieszkanie Kiedy w otworze na strych 
prowadzącym, ukazał się wkrótce polieyani z ka­
rabinem, grożąc strzelaniem, jeżeli ukrywający 
się nie wyjdzie — młodzieniec sam oddał się 
w jego ręco. Aresztowano go. Nazywa się F. 
Klair; znaleziono przy nim rewolwer. Nadto 
aresztowano 4 innych młodych ludzi na strychu 
i w mieszkaniach.

Druga podobna banda na tej samej niicy 
Mieszczańskie) wpadła do domu Kała. A .e tu­
taj zdoiano ich oddalić, więc wywarli ca 
swoją zemstę na doma przeciwległym nr 34, 
gazie nie zdoławszy wywalić bramy, wybili 
prawie wszystkie szyby. W domu nr 28 gorzej 
się stało, stróż nie zdąży1 tu 7amknąć bramy. 
Ku1 a rewolwerowa wpadła do mieszkania p. 
Sadowskiego, nie raniąc na szczęście nikogo,

choć wszyscy lokatorowi,} sieaziei w tym po­
koju Z Dunin wystrzelono jeszcze dwuirrotnie 
w pouwórze i ustąpiono.

W  dzielnicach, przylegających do idicy Mie 
szczańskiej. działy się takie same sceny, Spo­
kojni mieszkańcy do wieczora drżeli wprost' o 
swoje życie. Chociaż bramy były pozamykane, 
szturmowano do nich i szukano jakiejś nie­
istniejącej „samoobrony41. — W innych ulicach 
s t r z e l a ł y  c z a r n e  s o t n i e  do l u d z i  i 
wielu raniły. W domach ulic Rzeźniczej i w 
Zaułku Szałasowym porozbijano szyb; prawie 
we wszystkich (tomach i zraniono kitka osób. 
Jeden z napastników zraniony został w nogę 
przez broniących się unieśli go zaraz jego to 
warzysze.

ukoło godziny 6 po poiudmu napady maso­
we na uhcacL ustały, ale oddzielne trwały da­
lej. Między ino./rru zran ono .mżem w piersi 
M. Friedmana. Na rogu ulic. M Arnauckiej i 
Preobrażeńskiej wieczorom napadnięto i Dobito 
stolarza Kopelmane i Herszkowicza, oraz Ck 
Sarowską. — Na ulicy Sadowej oddział policyi 
rozpędził tłum strzelający, Na rogu ulic Deg- 
tiarnej i Tyraspolskiej napadnięto i obito ze- 
cera S. Winokuri oraz buchaltera Masłowa.

W poniedziałen rano n? limanie Ohadżijbej- 
skim tłum napadł na urzędnik: famyk mkru, 
J. Nowickiego i pobił go dotkliwie Na ulicy 
Seredyńskiej to samo spotkało starca przecho­
dzącego i broniącego go rac era Garankia, a n« 
ul- Sadowej buchaltera M. Rejmana Wreszcie 
w porifcdzmłek w.eczór na placu Sobornyns 
banda napastników pobiła studenta A. fiandel- 
mana i A. Glejsera,

Należy zauważyć, że wszystkie te inio rnacye 
z pewnością zaledwie slaby dają obraz tego, co 
się działo Na ścisły opis wypadków prawdopo 
dobnn nie Dozwohłb; gene -ał-gubemator E  a u i 
b a r s ,  moralny przywódca i opiekun hulających 
po Odessie „czarnych seciu“. - * * .

(Tel. „N. Reformy41 z 23  lutego.) 

08cvalno upewnienia.
Petersburg. Ambasada ausl ro-węgior ika otrzy 

małe oficyalrą zapewnienie, że w Odessie bę­
dzie wszystko uczynionem dla ochrony intano- 
sów zamieszkałych tam poddanych lustro-wę- 
gieiskich. Generał-gubernator odoski otrzymał 
w tej miorze nowe telegrafic.sie instrakeye. -

Telegram «ektora urn wersy ietu.
Odessa. Rektor uniwersytetu wysłał do mi 

nistre oświaty Kaufmana następującą deptszę:
Wobec tego, że m o r d o w a n  e studentów i 

obywateli Da ulicach Odessy, dokonywane priez 
Związek Indzi rosyjskich, nietylko n i e  u s t a ­
j e ,  bez wzgiędu na, szereg telegramów, wysła­
nych przez radę uniwersytecką do pana. a tak­
że do prezesa Rady ministrów, a le  w z m a g a  
s il;  z dniem Każuym w sposób zastraszający, 
wreszcie wobec tego, że stan rzeczy, który się 
wytworzył w Odissie, doprowadził studentów 
do stanu nadzwy czajnego podniecenia, r a d a  
u n i w e r s y t e t u  p o s t a n o w i ł a  u n i w e r ­
s y t e t  c h w i l o w o  z a m k n ą ć .

TeieEonitznr I telegraficzne
ttjiattomofcf „Itmisi Reformy"

z dnia 23 lutego
Berlin. Dzienniki aonoszą, ze król angielski 

Edward w bieżącym roku pazyoędzio do Hom- 
burga, gdzie się zjedzie z Wilhelmem

tzękcfow e p rze sile n ie .
Wieaen „Dio Zeit“ ponownie zaznacz?, że 

z gabinetu Becka ustąpią po dokonaniu wybo­
rów do Rady państwa ministrowie B i e n e r t h ,  
A n e r s p e r g  i Kl e i n .  Pierwszy z nich mL 
zostać namiestnikiem Austry1 dolnej, drugi na 
niiestnikiem Tyrolu.

Sprawa narodow ościow i na Śląsku,
Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

pose4 B u k o f s k y  zgłosił wniosek, nby z uwa­
gi na to, że regu'arny taieg administracji k ra ­
jowej jest wstrzymany przez liczny opor szere 
gu gmin słowiańskich, przekazać komisyi dla 
spraw prawniczych i politycznych kwestyę, 
w jaki sposób ten bierny opór ma być usu­
nięty. Wruosek ten, iak: i wniosek posła Hrn 
by'ego o wybór specyałnej komisyi z 9 człon­
ków dla obrad nad narodowemi i językowemi 
stosunkami na Śląsku i Dad możliwością poko­
jowego załatwienia tych różnic, postawiono na 
porządku dziennym poniedziałkowego posiedze- 
n,a Sejmu.

Z 5simp wągiTrssiego.
Budapeszt, W Sejmie przed przystąpienie u i 

do porządku dz.ennego pos. Stefan P o p  (Ru- 
mun) odpierał ataki, skierowane onegdaj prze- 
ciw Rumunom, jakoby chcieli kompromi, wać 
po wara Węgier wobec zagranicy. Poeizas jego 
mowy’ przyszło ao burzliwych scen miedzy po­
słami węgierskimi a rumuński ni. Z po *ządku 
dziennego załatwiła Izba w trzeJorn czytaniu 
przeołożenie o nbezoieczeniu robotników prze­
mysłowych, fabrycznych . handlowych w razie 
słabości i na wypadek choroby Sejm rozpoczął 
obrady nad usfową o polepszeniu bytu wdów i 
sierot po wojskowych Po wywodach sprawo­
zdawcy i kilku mówców ps*zyieto przedłożenie 
w dyskusyi ogółu ej. Następne posiedzenie w po­
niedziałek

R o e b re s.
Benin. Poseł do parlamentu Roeoreti, star-
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ezy radca sądowy w ¥ olonii. podał się aa eme­
ryturę.

Konferencja pokojowa.
Haga. Rząd urzęJown.e ogłosił, że gotów jest 

>est około 1 czerwca pnęyiąć delegatów drogiej 
konferencji pokojowej.

P o iy c Z k a  Dul;<<u'»£uu
Sofia Bawi tn dwóch dyrektorów „Eanąue de 

ra n s "  i prowadzi rokowania z rządem bułgar­
skim w sprawie potyczki konwersyjnei. Wido­
ki co do pożyczki są dosyć pesymistyczne.

IfóauDestecya pokojow a.
Rzym. — Na wczorajszem posiedzenia I z b y  

d e p u t o w a n y c h  uchwalono pokojową mani­
festację z okazy’ rocznicy nrodzin Waszyngto­
na. Minister spraw zagranicznych T . t t o n i  o- 
świadczył, że rząd włoski przystąpi do tej ma 
aifcstacyi. ponieważ ideałem i podstawą lego 
polityki jest utrzymań ie pokoin.

F o c a & k i e  tęg a w y koścseiae.
Paryż. Z Rz,7mn donoszą, że W atykan bę- 

dzie się domagał, aby w umowach o dzierżawę 
kościołów przyznane było proboszczom prawo 
rozwiązywania umowy w razie, jeżeli środki, 
jakie będą mieli do dyspozycyi, nie pozwolą im 
na wypeimauie nałożonycn na nńh  obuwiąz- 
ków Postawiony przez rząd francuski waru­
nek. że wszyscy Lyl; członkowie kongregacji 
mają być wykluczeni od uizędn proboszczów, 
uważa W atykan za nie nadający się no przy­
jęcia .Tak słychać, prefekt departamentu Se­
kwany oczekiwać będzie obecnie propozycyi ar 
ey biskupa paryskiego który wobec wywodów 
ffiinnscra Brianda w Tzbie wie, jakie Dropozy- 
eye rząd i Izba odrzucą, a jakie przyjmą. — 
Zwłaszcza uważa rząd tę klauzulę za nie do 
przyjęcia, według krórej proboszcze mają być 
zwolnicj i od ciężarów jakie wynikają z prac 
około naprawy kościołów. Kwesty a ta  masi być 
od wypadku do wypadku załarwianą miedzy 
burmistrzami a proboszczami

hibtoiyi kultury w szkołę eh Średnich*, dalej spra 
wa biblioteki pedagogicznej i 'okalu Xołe.

W i e c  o g ó l  d o - a k a d e m i c k i  w sali 62 o 
godz 6 wieczór w sprawie równouprawnienia ko­
biet na uniwersytot&cl

Repertuar teatru lw ow skiego:
Po południu „Obrona Częstochowy*, wieczór „Cj- 

gaperya" Pucciniego.

Kronika.
D i i i :
Kraków, sobota 23 łntego. 

K a l e n d . r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra Dam, i 
Slox«ntyna.

K a i e n d a r i y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
smuci,  o godz, 6 min. 38, -ochod o sod*. 6 min. 8; 
długość dnia godz 10 minut 2S.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Sgana-
teUe* Moliera i „Król Kandaalee* Gide!a.

T e a t r  l u d o w y  „TTrwisze*
O d c z y t y  p u b l i c z n e  w uniwersytecie ludo­

wym ini. Libańskiego p. t  „Egipt" w salf notem 
Kleina godz. pół do 8 wieczór

P o s i e d z e n i e  Koła Tow nauczycieli szkół 
wyższych w Coli. Novuu> o godz. 6 wieczór na 
którem prof. Nitsch wygłosi referat, p. t. „Vi.uka

Nowy generał gtownodowodzący w Krano 
w ie. Z Wiednia telegrafują ram- Następcą gene­
rała Hoisetzkyego, który — jak wiadomo —  z  po­
wodu stanu zdrowia ustępnje ze swego stanowiska, 
zosuw- ma feldmarszałek porucznik Maurycy Steina 
borg, dywizvoner 20 pułku piechoty w Thoresien- 
szfadzie —  Generał Steinsberg jest Krakowiani­
nem, urodził się w naezem mieście w r. 1851.

Ortjanizacya demokratycznej młodzieży alca 
demiCkiOj postępuje szybko naprzód, zybkując so­
bie coraz liczniejszych zwolenników. Ostatnią ze­
branie komitetu obszernego wraz z wydziałem wy­
konawczym odbyło się w ubiegłą niedzielę, a było 
poświęcone w cełości dyskusji programowej. W y­
dział w .lonawezy ukonstytuował »ię w następują 
cy sposób: przewodniczący p. Zygmunt Cygnurowiez, 
zastępca przewodn. p. Wysocki, sekretarz p. Ku- 
biński Roman, zastępcy sekretarzy pp. Then i Klo- 
ctk Ludwik, Ekarbnik p. Wałecki Ludwik, zastępca 
p. iTojnargki Bronisław, oraz jako członkowie pp. 
Dziania Stefan, Elinski i Kiełbiński. Wydział ten 
ma charakter tymczasowy, to jest będzie urzędo­
wał tylko aż lo ułożenia statutu i zatwierdzenia 
go przez władze. Najbliższe posiedzenie odbędzie 
sie w lokalu Stowarzyszenia „Gwiazda** ni. św. 
Krzt ża 1. 3 (wchód od plant) we w toret 26 b. m
0 godz. 7 wieczór. Na porzą Jku Iziernym : dysitu- 
sya szczegółowa nad wygotowanym projektem sta­
tutu. Jeszcze w ciągu lutego zostanie statut wy­
słany do namiestnictwa.

W yitawa budowlana w Krakowie. W  ostatnich 
czasach przybył cały szereg interboujących przed­
miotów- na wv jtawę. I  tak piaeownia stolarska 
W  Bubera wystawiła szafę z lustrem, biurko uam- 
skie i stolik, wszesiko bardzo starannie wykonane. 
Hanuszkiewicz, stolarz artystyczny, wystawił dwie 
płyty dekoracyjne ze scenami rodoajowimi. Rzeź­
biarz i cyzcier Korosadowicz uał plakietę di rekto­
ra S. i fragment kraty z Wawelu, nadto szereg 
robo* artystyczni cli, wykonanych w ostatnich latach. 
Bardzo piękne są witraże i mozaiki szklane, z fa­
bryki inż. 9t Żeleńskiego. Kilkanaście ich, roz­
mieszczonych w oknach, dekoraje okna wystawowe. 
Z technicznych robót zwraca uwagę czereg planów
1 rysunków urządzeń wzorowych mleczarni, apara 
do oddzielania śmietanki i drugi jo  robienia masła, 
wszystko w,stawione przez Biure mleczaiakie Bur- 
mestra i W aina w Krakowie.. Bc.rdzo ładni są wy­
roby ślusarskie Jana Mosza z Poręby Wielkiej: 
przyciski w kształcie kowadełka, ikrzynka imitu­
jąca sąsiok i zegarek w doirku zakopańskim.

Zgromadzenie w  sprawie telefonów . Starszy 
kongregacji kupieckiej, p, Schwarz, rozesłał zapro­
szenie do abonentów telefonn na zebranie, w spra­
wie podwyższenia opłat od telefonów, które oabę- 
Jzin się w poniedziałek 25 b. m. o godz. 5 po po­
łudniu w sali Rady miasta.

Nauczycielki, znające doskonale języki niemie­

cki, łaciński i grecki, oraz przy, otowującn w za­
kresie 8 klts gimnazjalnych, rai gą udzielać zaraz 
lefecyj. —  Zgłoszenia przyjmuje Biuro informacyjne 
słuchaczek unlw. Jagiell. w Collegium Novum, sala 
XXXIV.

Kwestya w ęglow a w Krakowie. Z Izby han 
dlowej komunikują nam: Oprócz zakupionych z wła­
snych iunduszów 1000 cetnarów węgli otrzymała 
Izba od k iltu  osób prywatnych do rozdaniu dal­
szych 400 cetnarów. Nadto ofiarowało Towarzy- 
przemysiowe dla wyrobów żelaznych i drucianych, 
zamiast wieńca na grób swego założyciela bł. p. 
dra Aiuolda Rapoporta, na ton sam cel do dyspo 
zycyi Izby 1000 cetnarów węgla. Izba rozporzą­
dzą ć tedy może ilością 240u cetnarów. —  Węgiel 
ten przeznaczony jest do rozdania w partyach po 
5 cetnarów pomiędzy najdrobniejszych ubogich ku­
pców i rękodzielników. Petenci z innych sfer zna 
Jeść mogą uwzględnienie tylko w wypadkach wy 
jątkowej biedy. Rozdawnictwem węgli zajmuje się 
spccyaina knmisya. Zgłoszeń wpłynęło dotychczas 
przeszło 700. Rozdawnictwo aBygnat odbywa się 
obecnie w miarę nachodzących transportów wę­
gla.

Dwa pożary, nr szczęście nie g ro ź n e , wybuchły 
w dniu wczorajszym w naszem mieście. Pierwszy 
koło gooziny wpół do 9 rano powstał przy ulicy 
Zielonej 1 7, w piwnicy, należącej do drukarni 
p. Rippcra, gdzie zapaliły się okrawki z papieru 
i makulatury. Ponieważ straż przybyła natychmiast 
stłumiła ogień w z»rodku, tak, że szkody niema 
prawie żadnej. Tylko gęsty dym, który przedostał 
się do parterowych ubikocyj drukarni, uniemożliwił 
persoualcwi na kilka godzin pracę W  akcyi pożar­
nej brał odział pluton pierwszy, z  braruimistrzem 
p. Stępińskim i naczelnik:em p. Nowotnym. Ogień 
powstał wskutek nieostrożności jednego z robo 
tników.

Wieczorem koło godziny wpół do 7 zaalarmo­
wano straż że z komina kamienicy przy ul. S tra­
ci om (róg ul. Dietlowskiej) wydobywa się gesty dym 
i płomień. Przes raszeui domownicy w przekonaniu, 
żo pali się tak ie  strych i dacii, zawiadomili straż 
o rzekomo groźnym pożarze, wskutek czego na 
miejsce pożaru wyruszyły aż dwa plutony straży 
wraz z pogotowiem ratnnkowem Okazało się je­
dnak, żo jest to zwykły ogień kominowy, który 
dał się stłumić w ciągu kilku minut i straż mogła 
wrócić zaraz do koszar, zostawiając ns miejscu na 
wszelki wypadek jedno pogotowie pożarne.

Nowe urządzenia w Strażnicy pożarnej. —
Osiat.ni groźny pozai w kawiarni Drobnora, wyka­
zał dobitnie, jakie znaczeniu dla miasta ma straż 
pożarna naieżycia zorganizowana, Dobrze się więc 
stało że naczolnik Rtraży • p. Nowotny objechał 
wszystkie większe miasta Europy i zbadawszy na 
miejsco najnowsze urządzenia pożarnicze, zastoso­
wał je w porozumieniu z prezydyum miasta w st.ra 
żnicy krakowskiej. Najważniejsze u: ulepszeniem, ja ­
kie niedawno zaprowadzono, to nowy sposób sz y b ­
k i e g o  a l a r m o w a n i a  s t r a ż y ,  w razie wy­
buchu pożaru. W  tym celu przerobiono i uzupeł­
niono binro sygnalizacyjne w miejskioj strażnicy, 
zorganizowane w myśl projektów prof. Domańskie­
go, który przed 20 laty odbył również w tym celu in­
formacyjną podróż za granicę. Binro to sygnaliza­
cyjne jest kombinacją telefonu i telegrafu. Część 
biura telegraficznego składa się z 3 aparatów Mor

Sobota, 23 Lutego I

seg-i, podzielonych na czuery Jn le  telegraficzne, a 
62 utaeyj miejskich pożarnych. Wszystkie stacye 
są połączone zapomocą przełączników elektrycznych 
z dzwonem alarmowym, tak, że strai natycnmiast, 
nawet bez sekundy zwłołu bywa zawiadamiana 
w sposób automatyczny o wybuchu p o żan . Dzwon 
ten alarmowy, jest połączony ze specyalnyra elek­
trycznym o^oratem kontrolnym, o mechanizmie ze­
garowym i daje natychmiast znani na appracie 
Moreegt, wypisując na pasku papierowym datę, go­
dzinę i minutę zaalarmowania straży. W  ten spo­
sób ułatwiona jest kontrola, kiedy pożar zgłoszono 
do strażnicy.

Dalej w razie zaalarmowania straży z jednej 
z 62 stacyj miastowego telegrafu pożarnego przez 
pociągnięcie rączki umieszczonej w aparacie, odzy­
wa się dzwon alarmowy i wszystkie boczne dzwon­
ki w oinracb magazynach, stajniach i mieszka­
niach strażnicy, równocześnie aparat Morsego wy­
bija odpowiednie znaki, z których można natych­
miast dowiedzieć się, z której stacy* straż wzy­
wają.

Tablice ze spisem ty eh znaków, wywieszone n-*d 
aparatem ułatwiają szybką orjentacyę dla obsłn- 
gającego aparat persona!o telegraficznego, który 
składa się z jednego, tak zwanego telegrafisty w 
randze sierżanta Btraży oraz jednego starszego 
pompiera do pomocy. W  nocy jss t pen,nnal wzmo­
cniony jeszcze nrzez jednego pompiera.

Zaprowadzono także pewno ulepszenia na Siacyi 
obserwacyjnej na wieży maryackiej, mianowicie 
przeprowadzono drugi, linię telefoniczną, aby na 
wypadek uszkodzenia jednej była drugo, do dyspo- 
zyeyi. Do dalszych ulepszeń należy zaliczyć wpro­
wadzenie oświetlenia eiekeryczrego na strażnicy 
w ceir umożliwienia jak najszybszego wyjazdu do 
pożaru.

Skrócono następnie znacznie czas wyjazdu stra 
ży do pozom. Szybkie zaprzęganie koni umożliwio­
no w ten sposóh, że uprząż dla koni umieszczono 
już na wozach pożarnych, Tc też obecnie zaprze 
ganię koni trwa nie wiecej nad 20 sekund, a gdy 
do togo doliczy się jeszcze czas 20 kilim seannd 
na wyprowadzenie koni i umieszczenie ludzi na 
wozach, to obecnie straż krakowska wyjeżdża od 
chwili zawiadomienia w dO do 50 sekund w nocy 
do 60 sekund, czyli mniej więcej w c i ą g u  j  o- 
d n e j m ; n n t y. " > ” ,

Przyrządy pożarnicze, t. j. 8 sikawek i 5 wo­
zów ogniowych powiększono przez sprawienie je­
dnego wozn, najnowszej konstrukcyi, sporządzonego 
wedłng wzorów zagranicznych. Jest on znacznie 
dłuższy i posiada siedzenia dlst w s z y s t k i c h  
strażaków, tak, że żaden z nich nie mnsi stać. Po­
nad głowami siedzących strażaków znajduje się ro­
dzaj pomostu, na którym umieszczone są trzy krót­
kie drabinki dachowe, jedna wysuwana na 7 ’/, me­
tra, druga na 12 metrów długa. Pod pomostem 
umieszczona jest w blaszanem okryciu 25metrowa 
płachta, przeznaczona na ratowanie osób z pięter 
wyższych, zagrożonych przez ogień. Do tylnej czę­
ści wozu prze mocowany jest. ruchomy, dwukołowy 
wózek ręczny, na którcm znajduje się zwinięty na 
walsp wąż długości 150 metrów, z potrzebnemi 
prądnicami mosiężnemi. W  dolnej części wozu mie­
ści się duża skrzynia, przeznaczona na magazyn 
podręcznych przyrządów strażackich, jak lin, kPo- 
fów, łopat, nożyc do przecinania drutów elektrycz­

nych, rezerwowe prądnice i węże, oras mały przy 
rząd, używany do tłumienia pożarów piwnicznych 
Wó? wyzonany został wyłącznie piw. miejscowe 
siły, mianowicie części zelazne i metalowe we fa­
bryce p. Góreckiego, oraz prze 3 p. Rożdżeńs u ego 
Juze.a stelmacha 5 p. Semika lakiernika.

Inne wozy przerobiono i zastosowano do najno 
wszych wymagań techniki pożarniczej.

Co do przyborów pożarniczych, to nastąpiło ró­
wnież wiele zmian na lepsze. Najważniejszą jest 
wprowadzenie, nowogo systemu spójek czyli łączni­
ków dla węży, które spinają się przez zatrzaski 
a usunięcie dawnych łączników gwintowanych, któ­
rych łączenie trwało długo, a nieraz, jak np. w zi­
mie, było bardzo uti ud.ńone. Łączniki nowe wyko­
nała według wzorow zagranicznych fobryta krt 
kowska J a r r j ,  z mosiądzu.

Dla ścisłości trzeba wspomnieć o nowej spinalni 
wieżowej, zbudowanej w miejsco aawnej, drewnia 
nej, dwupiętiowej. Obecna spinalnia jest konstru 
kcyi żelaznej, wysoka na trzy piętio, rozmiarair: 
i Bposooem konstrukcji przewyższająca wszystkie 
istniejące w Galicyi. W ykonaną została przez kra 
kowską iabrykę Góreckiego.

Wprowadzenie automobilów eleKtrycznyełi dla 
straży i zastąpienie nic-mi (częściowo na razie) wo­
zu w, ciągnionych prze^ konie, ma nastąpić jeszcze 
w ciągu rok o bieżącego.

Wkońcn należy zaznaczyć, że straż pożarna 
składa się obecnie prócz naczelnika i czteroch 
brano mistrzów z  cztereci ” sierżantów, dwóch tele­
grafistów i 46 pompierów — Powiększenie straży 
co do liczby ludzi jest rzeczą wprost piekącą.

Nagła śmierć. Wczoraj zasłabł nagle, przy ul 
Wielopole, Józef Pluta, majster ciesielski, 59 lat. 
liczący, ióawezwane pogmowie, mimo wysiłków, nie 
potrafiło go już przyprowadzić do przytomności, 
konstatując śmierć nagłą wsautek udam serco­
wego.

Pożar. W e środę rano okoto gooziny 5 wybuch 
w fabryce mebli Adolfa W echa w Buczkowicaci 
koło Białej ogień, który w krótkim czasie ogarną 
całą fabrykę i prawie całkowicie zniszczył. Tylko 
nadludzkim wysileniom .faorjeznoj straży pożarnej 
udałc się ogień zlokalizować i halę masxynową 
ocalić. Szkoda jest bardzo znaczni i tylko częścio­
wo zabezpieczoną.

Po,4ar fabryki. Z Budajresztu telegrafują: Wezo 
raj spionęła częściowo przędzalnia w Nowym Pesz 
cie. .Szkoda wynosi 400.000 K.

Katastrofa Okrętowa. Z Kopenhagi teleg iiiu ja  
Wczoraj przed południem ugrzązł koło wybrzeży 
zaehcdnich Jutlandyi, na połndnie od Bo.ioierg, 
okręt norweski, płynący z Norwegii do Bremy. 
Okręt nległ zniszczeniu. Z a ł o g a  z ł o ż o n a  z 1? 
ł n d z i  n t o n ę ł a .  Łódź rat u nK owa wskutek bnrzt 
nie mogła się zbliżyć.

Odznaczenie. „W iener Ztg“ ogłasza: Ceoarz na 
dał inspektorowi sanitarnemu krajouem a dr. Józe­
fowi B a i z y c k i e m u  przy namiestnictwie w< 
Lwowie z  okazyi przenirsicnia go na własne żą­
danie w stały spoczyn k  tytuł radcy rządowego

OdjKiwk-óiialnj redaktor i wyuawca 

M it L a i:  F o i i o p i ń s k i r

rysownika (kopisty) do 
rU dA U fl biura budcwniczegn — 
ZgłoŁni uia tylko pisemne pod „Bygo* 
m ik "  przyjmuje Administracja .No­
wej Beiormy". 925 & 4

TfóiitfTznaJioniiftr
i  drobiu 1 kg...................................... -.złr. ?50
a gęsich wątróbek 1 kg . . . . . .  złr. 2-50
a dziczyzny 1 kg...................................... złr, 2 —
Balio z dziczyzny 1 kg . . . .  złr. 4-—
wysyła D y o n iz y  C h r a b ą s z c z ,

Hotel Krakowski, Kraków 15 25 0

Najlepsza pora!
Oaobom. Jrtere mają zamiar r- lato udaó sie 
do Kryąicy, Truatawea Rabki lub Zakopanego, 
godrean. - mogę w wynajmie odpcwiednich 

ponuesazan "od ■ annokemi korzystnemi. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admi- 

miitracy „N. Reformy* do dnia 1-fO  m arc * 
bs r. poa znaicem: Pokrednicrwo 868 2 3

Pracownia
lu ien . okryó dar^skieh i dziecięcych Wandy 
i t e n c l  w Pod genu, ul Lwowska li. 52 noleca 

się Sz. Faniom, 12' 6 5

I ffA ff  „patokę* i uracyi a. i  deserowy i  wła- 
l i lU U  su ej pasmk. w 5 klg. puszka ń  po 6 K 
•płatnie, wjsyla ki. V. Itkffii, proboszcz w Kap- 
eojieaou, p. fienysi w. takie « większej ilości. 

5398 16 16

N a  k a s z e l !  N a  k a s z e l !

Ziółka karpackie
prawdziwe, jedynie wyrobu antek i ob­

wodowej
E Stenzla w Kołomyi.
Są bardzo skuteczne przy influencyi, 
w zadawnionym kaszlu, cierpieniach pier­

siowych, bólu gardła itp. 
Utrzyńinją r a  składzie apteki: Mikola- 
scha, Wewiurskiego i Łazowskiego we 
Lwowie, Wiśniewskiego w Krakowie; 
GOttingera w Bochni, Etungera w Stryju, 

Kuhla w Delatynie.
Przesyłki pocztowe w ilości najmaiej 

2 paczek wysyła,
Apteka obwodowa 

E .  S te n z la  w  K o ł o m y i .
Oena pakietu 50 hal. 43« 11 o

a  K ranów ie, ul. św. J a j a  10 (dawniej łakże Sufennice).
Skład płócien wyrobn czeskiego Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi 
Płótna na prześcieradła bez szwi Bielizna sl<iłowTa. Koronki nieiane.

Fartuszki i fartuchy w wielkim wyborze. 600 12 1 2 ,

C e n y  s ta l e .  P r y y  w ż ę s s z y m  z a !r* n n !e  o p n s t  8 p r c c e n Ł

Dom w M
do sprzedania lab zamiany za majątek 

ziemski.
Biizsza wiadomość w  biurze adwo­

kata Dra Doboszyćskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3 3 42 o

STUDENT
m tjdzie nmieszczeiiie z utrzymaniem. 
Adres w Administracji „N. Reformy11 

pud t i r .  110 21 o

Si
Ceofili

M 1.34 M c  Sulik!)
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro­

skliwą opiekę, 21 33 o

dwutygodnik popularny, iłinstrowany, poświę- 
eony wszelkim gałę::icu gosnodarsfi- _ wiei- 

skiego wychodzi ju* ro k  7 (alć *Hj).
' lonumerata -słoroczna wynosi 4 K 50 hal 
Ntunera na okai wysyłr damo i oełatni?. Adrez- 

CłOS •‘Olnlczy, Tai nów. Galicj a.
Tamże ao nabycia prof. T. Czajkowskiego; 

aSodow ia ryb  i  ra . iw - ,  podręcznik poi n- 
bun.T z przeszło 300 pi suilieznemi rycinami w 
tekście, kosztuje wraz z przesyłka pocztową 
kor. 4. — w handlu księgarskim o 30*/, drożej, 

62 6 6

Zabroniony przez cenzurn w Królestwie 
polskiem

„ n o n  1 7 * 1 “
(Bierek Jobelewicz)

dramat histeryczny w 5 aktach przez 
Z enona P a r* ie g a r 

z kolorową winietą tylułową rysunku 
S ta n is ław a  W y sp iań sk ieg o  jest do 

nabycia w  Księgami
D. E. PiiedUoina w Krakowi*. 

Cena egzrm nlarza 3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

K N A J P A
słynny dramat antyalkoholiczny

Cena Z  h e ro o y . 101 20 c

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Administracji „Nowej Reformy".

394 19  o

ISysr-wkiMf
(kopistaj poszukuje biurowego zajęcia 
lub roboty do domu. Zgłoszema pod 
„ E n e rg ia  2 0 “  poste restante K ra h ć w  

za okazaniem kwitu inseratowegc 
141 1 1  o

P0H0C9
w nauce języki, niemieckiego lekcji i konwe 
nacji udziela rod. Niemka 1 tanio. Zgło izenia 
B. E. post? restante 1rraków. 144 2 2

P o k & j  k a w a i e r s M
umeblowany, do wynajęcia od ] mai'ca. 
Wiadomość: al. Wais/.awska 1. 3, ITJ p.

drzwi na lewo. 889 3 3

S t u f l e s i t
prosi o pożyczenie 60o koron ryczałtem lub 
Tatami niezbędnych do ukończenia jednego 
z wyższych za kładóu naukowych — Zgłoszenia 
J .  G. 7 post. rest. H rakdw , 889 3 3

Biuro techniczne poszukuje

Korespoiidenle - buchaiterc
władającego biegle językiem polskim i nhmie- 
- kim — Pierwszeństwu otrzymają reflektanci 
obeznani z działem techniczną. — Zgłoszenia 
nod 100 poste restante E raki w. 830 3 3

Ratysow&Jia
nauczycielka m u z y k i  pragnie osiąść 
w jeonem z miast galicyjskich. Zgło­
szenia poć E u g e n ia  a L  przyjmuje Ad- 
miuistracya nN Reformy". 838 5 6 
L. 1332. 834 3 3

H o u e K w o
DwiitygsfDili s p ł r a o - i i M i i .

jedyne polskie pismo poświęcone kwe- 
styi kobiecej i  związanym z nią spra­
wom ekonomicznym, społecznym, ety­
cznym i politycznym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod rećakcyą M ury i  

T u r z y m y .

N u m e r  o k a z o w y  n a  ż ą d a n i e  
b e z n ł a t n i e .  50710  i

Hysieî nc Pcioroio liooiy mm  m  swipiw
i FaUfyKE Kd̂ i SEOlTilS

poleca )X) uajtańszi oh cenach, wyborowe gatunki kawy p a io r e j  
i  su ro w e j, k a w <5 S tadow ą (syst. ks. Kneippa), jakoteż

Skład herbaty, wódek, wina, koniaków, likierów, oraz w szel­
kie towary kolonialne i delikatesy.

Zlecenia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą i koleją.
Z poważaniem

P A L A R N I A  K A W Y
jioTi Mrmą

23 25 40 2 2  H t  a l k ó w ,  S z e w s k a  2 2 .

4  ^ 4

„ « E ltN ® K N .4 3 h I K “
( „ C z a r n o k s i ą ż i E Ś k * * )

jedyne słow iańskie Immorystyrzno-satyryczne nismo, wychodzi -raz na 
miesiąc w Tarczańskim św Marcinie, rreaumeratę składa się w admini­
stracji Jernokiiażnika" tamże, a »,ianow?cie 4 korony na rok, a 2 kor.

na pół rokn.
Ogłaszane wr „Cernokiiażniku" jest bardzo korzyhtne, albowiem 

całj' miesiąc pismo to chodzi z ręki do ręki, a jest rozpowszechnione po 
całym przez Słowaków zamieszkanym krajn. Przytem ogłoszenia są bar­
dzo tanie, a mianowicie płac’ się za

przestrzeń 3 x 9  ctni. «= 27 Q  ckm. 1 korona 
przestrzeń 6 x 9  ctm — 54 Q  ctm. 2 korony

i t. d., tak, że za ogłoszenie na całej stronie (24 X  18 ctm.) ptaci się 
tylko 16 koron. 653

pieniądze
a wzbogacajniy nasz przemjk. b e z  c y  
z y P a  n o ś n a  u l e h o w a ć  k a p i t a ł
n a  20'Vo w przodsiębiorBtwooh. (Od 1000 
K  wzwyż). — Zgłoszenia do Administracji 
„X. Reformyu pod: „ h a p ila l* * . 608 913

P y m s u  p e r s M  bieskiego 7,' 2 p. 
na lewo, od t do 4. 166 2 3

N a k ł c h e r  U a u k łta  U a u m « ł  
w  T a r n a w ie

wyszła 2-ga serya (10 szt.) pocztówek

JfcMi M
układu i rysuńkii Maiyaua Szulze pre­
zesa klubu malarzy polskich w Mona- 

(•iiiUlil. 547 10 10
Cena K l 20, wszędzie do nabycia.

Ldi^fmid^cHloi!.
Post. rest. Marie, Nr. 1. Kraków. 435 3 3

Jacek LutlwlLSkl
i i E t e U U W l S T F Z .  

r u l lc i  r e h c y a n e l i  '£5, n  p .

19

„ i  E  BL. Ut; U  f f l  Y *
Oaznta loscwafi i handlowa.

Dokładne wykazy wszystkich cią­
gnień. — Popularny dział handlowy 
i giełdowy. — Bezstronne wskazówki 

■ i handlowe. «wo
B f t z p i a i n }  d o d a t e k :  „ B O C Z l l i k  ! i ^ a n s o w y “ , 

Prenumerata całoroczna 3 K 60 h., półroczna I K 80 b.
Adres: Admlnlstracya „MEHBUBEGO11 

3raków, Rynek główny 5.

Z a k o p a n e
PBfisycncr1 GrtiDćii/Rc, SfenKfcwicza 1.4.
polec* pokoje umeblowano, ciepło, i  utrzyma­
niem. Kuchnia zdrowa, smi czns Korytarz" o- 
grzewaue. Jadw iga k ro llk iu w icz 574 3 3

JGBILEE
B. AHMflIOWiCZ

Ktokfiw, RsneS gł. 1 .18.
Skład wyrobów ’ yJoiyrb i 

s r e b r u y c l ;  nujgustowmieiszyeh 
w największym wybo)'ze.

zamiana, tuóziez najnawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualną. 
C h l t e k ic  s r e b r o  |*o t e u a t b  fo -  

h i ę c z n j e h  n r  u k ła d z lp .
163 8 O

T^amaczeniti
z języku polskiego na niemiecki i od 
wrotnie, tak pisemnie jak ustnie zała 
twia się pod gw arancją dyskrecyi, do­

kładnie i szybko. 
P u d a n ia ,  p r o ś b y , ważne listy 

etc po polsku i niemiecku.
ZgLsz. przyjmuje Adm „N. Reformy4 

pod t .  B . 709

Z Drnkarr Literackiej w Krakowie, ul. Jagielloński 10. R zado drukarni L . F  Górak


